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K K A K Ó  W.

D y r e k t o r  I n s t y t u t u  T e c h m c z n e g o ,

Na mocy rozporządzenia W ys. Senatu; F rząd.  
pod dniem 7  Lipca r .  1). do Nru 3U46 zapadłe
go i reskryptu J W .  Kom.nissarza- Rząd przy 
Instytutach Naukowych pod dniem- 30 Lipca b, 
r .  do Nru 651 wydanego, ogtasza konkurs na 
katedrę professora Religii i nauki moralnej przy 
szkole Technicznej w dniu 26 Września r .  b. 
odbyć się mający. Kandydaci do tej posady 
zloźyć powinni do dnia 20  Sierpnia r. b, w  
kanceilaryi Dyrektora Insi.  Tech. podania: swe 
do których dołączyć mają: 1) metrykę, 2)  cur
riculum y i t a e , 3) zaświadczenia z odbytych 
nauk w W ydziałach ' filozoficznym i teologicz
nym z postępem dobrym , 4) jeżeli kandydat 
nie jest tu te jszo-krajowym  złożyć mą pozwo
lenie od właściwego rządu. Pensya do lej po. 
sady przywiązana stosownie do elatu je s t  1400 
zip., z. obowiązkiem, wykładania Re lik t  i  nauk1"

moralnej w szkołach Technicznej i W y d z ia ło 
wej

Kraków dnia 4  Sierpnia 1842 r .

Kosicfii,

Bndowa nowego Teatru na plactr S. Szcztr- 
pana idzie z wielkim pośpiechem ;- —  możemy 
zapewnić teraz Publiczność, źe z dniem 1 Sty=- 
cznia 1843 niezawodnie otwartym- będzie.

Kompania artystów naszych pod dyrekcyą 
P .  Gbełehowsk:ego, doznaje ciągle dobrego po
wodzenia w  Poznaniu; szczególniejsze oklaski 
i pochwały w pismach publicznych odbierają: 
Panna Palczewska, PP. Królikowski, Chomiń. 
ski i Richter. W  ogólności gazeta Poznańska 
w yzna je ,  że- tak wybornej kompanii nie było 
jeszcze w  Poznaniu; są nawet lubownicy, któ>- 
r z y  przez tenże dziennik usiłują nakłonić P. 
Cbełchowskiego aby pozostał na zawsze w Po
znaniu, -— z czego jednak nic być niemoże.

Początkowa polemika przeciw njszym ar ty 
stom w Gazecie Poznańskiej i dawanie nad nie
mi pierwszeństwa miernym powiększę' części ta- 
leniom, jakiejś na prędeę zebranej przeszłoroczuój^
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kompanii P. Łozińskiego, była tylko, owocem (£• 
sobistej niechęci i grubego nieznawśtwa tam
tejszego .recenzenta; k tó ry  nią sam siebie- po
kaleczył.

Spodziewamy się powrotn naszych artystów 
n a  pierwsze dni W rześn ia ; —  widowiska, da
wane będą tymczasowo w dawnym teatrze, aź 

■do Stycznia. Publiczność, niemając tego lata 
żadnych widowisk dramatycznych, ż ‘ utęsknie
niem oczcfruje powrotn kompanii P. Clieicbow- 
kiego. -— Zdaje się źe do dziś dnia kompau.ja 
la ,  już jpnściła Poznań.

i, •
W ia d o m o śc i , cssise.

F  R A IN C Y A.

Izba  deputowanych. Posiedzenie d: 4  Sie ro
pnia.

W  dalszym ciąga sprawdzeń pełnomocnictw 
P . Ducoo wnosił za unieważnieniem pana Leno- 
ble w  V itry ,  dla tego źe w obwodzie wyborcze
go  koleginin sprawuje urząd prokuratora k ró .  
lewskiego, a to jes t jedną z iukompatybilitacyi 
prawem oznaczonych. W ybór pana.Lcnoble bez 
dalszych rozpraw nniewaźuiono. Pan Peyramont 
z łoży ł raport o w yborze pana Floret w Car- 
per.tras. ' Po niejakich sporach i za rzu tach  rzą 
dowi czynionych, źe używa in tryg ,  zastraszeń 
i  przekupstw w koIeg:ach wyborczych , zgodzo- 
Bó się na wniesienie za śledztwem w z wyki ćj 
formie i na tymczasowe odłożenie przypuszczenia 
pana Floret.

W y b ó r  pana Allier w  Enibrun dał podobnież 
powód do protestacyi w  których nieprawe za 
biegi wykazano. Izba postanowiła, jak  poprze
dnio przypuszczenie pana Allier tymczasem od
łożyć. P rzy  odejściu poczty •‘.dawanie raportów 
o  wyborach trwało ciągle.

Paryż 4  Sierpnia.
Karawan przeznaczony do przewiezieniacia- 

*a xięcia Orleanu do Dreux stanął o godz. 3J  
rano przed j ram ą  katedry de N otre Dame i 
o 4ej już m szył w drogę. Całe duchowieństwo 
■syśród modłów za umarłych odprowadziło zw ło

ki aż pod wielki portyk. Zaraz po wyniesieniu 
trumny mnóztwo rzemieślników zajęło się h- 
przątnieniem obić żałobnych; o godz. 11 kościół 
de N otre Dame przybrał zwykłą w ewnętrzną 
postać.

Giełda 4  Sierpnia. Czynności na dzisiej 
szej giełdzie były  bardzo ograniczone, a ren ty  
francuzkie ńa sprzedaż bardziej wystawione, jak  
poszukiwane. Oczekują wyboru prezesa izby 
deputowanych aim się zechcą w nowe wdawać 
speknlacyc.

Z Bar sur Aube nadeszła 'sztafeta źe miasto 
to  stoi w  płomieniach i źe trzecią część jego 
ogień jn ż  pochłonął.

H I S Z P A N I A .

M adryt 2 6  Lipca.
Reorganizacja dworu młodej królowej osia- 

tniemi czasy miała być powodem do niejakich 
nieporozumień między Arguellesero 1 rejentem, 
zdaje się iedaak źe się w sposób dobry' pogo
dzono.

Infant Dud Franciszek de Paula otrzymał 
nakóuiec pozwolenie przedstawić Królowej na j
starszego swego syna; jednak rejent miał się 
do tego przychylić pod tern tylko warun.iiem 
źe przedstawiony w dniach 8 Madryt opuści. 
Dowiadujemy się źe królowa z wielką przyjęła 
radością kuzvna swego i nabawiła rejenta g o r
szego jeszcze humoru.

W szyscy są oburzeni Progiem postępowa
niem jenerała Zurbano w Katalonii i wardze 
ganią mu źe Rodil naczelnictwo oddał, aby w Ma- 
drysie ministerstwo wojny objąć-

Dnia 27 Lipca.
Przewidując możebne wypadki jak ie  śmierć

Xięcia_ Orleanu za sobą pociągnąć mo^e hec, del
Commercio radzi aby naród hiszpański zbliżył 
się wslosónkach swoich do Fraiieyi dla wspól
nego interesu politycznego; jakoż nowe mini. 
sterium usilnie pragnie przywi ocenia przerwa
nych układów dyplomatycznych, jakto  brania Al 
modowar dał wyraźnie poznać posłowi brazylij
skiemu , źe pan Gonzaies bardzo chybił iż sporu 
etvkietalnego nie starał się w  dobry sposób za-
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?atwie i ze teraźniejszego ministerstwa jes t  sta* 
r an ie m ,  aby się względeui tego punktu z rządem 
francuzkiin porozumieć.

Opiekun Łrólowćj kazał wczoraj cztery naj
piękniejsze konie ze stajen królewskich w y
brać  i przesłać w  darze królowej angielskiej; 
rejent zaś rozk a za ł ,  a b y  na  jego koszt kupiono 
ogiera najlepszej rasy andaluzyjskiej dla xięeia 
Alberta.

Infant Don Franciszek oświadczył życzenie 
przyięcia ciała dyplomatycznego raz  jeszcze 
przed swoim odjazdem; ale zdaje się źe  ono 
temu życzeniu me odpowi; zdaniem posła bo
wiem angielskiego takowe odwiedziny nie zga
dzają się zgodnością posłów zagranicznych.

{Dopisek) Rząd przesiał Infantowi Francisz
kow i de Paula rozkaz do wyjazdu i zarazem 
12000 plastrów w  golowiznie, a 40000 w w ex* 
lach na Hawannę wydanych.

Słychać źe minister spraw zagranicznych 
Łr. Almodowar ma zamiar podać się do dymis- 
syi.

N 1 E M  C Y. '
Kameirc (wSaxonii) 5 Sierpnia ogodzin icS . 

JNasze miasto stoi w płoni i e ulach, z 5 0 0  domów 
zaiedwo 100 jeszcze stoi. Spaliły się między 
innemi: r ś lu sz ,  kościół wendyszski, wszystkie 
o b e rż e ,  ap teka ,  dom pocztowy, wraz z zabu
dowaniem. Dotąd znaleziono 2 osób w pożarze 
znikłych nieżywą] kobietę i dziecię. Ogień 
zają ł się wczoraj o godzinie 11 w  wieczór 
prawdopodobnie z nieostrożności pewnej kobiety. 
W  chwili gdy]lo pisze, ogień coraz się szerzy 
■na wszystkie strony. W szystkie środki do ga
szenia są hezskutecznemi: dla tego ratnje się 
każdy gdzie może; gwałtowny w iatr  pędzi te
raz  ogień na cale miasto i częsc przedmieść. 
Po największej części mieszkańcy nie zdołali 
nic ocalić, gdyż ogień prędko wszystko ogar
n ą ł ,  a wody w krotce zabrakło.

• P O R T U G A L I A .

L izlona  25 Lipca.
Ratyfikacyc traktatów handlu i przeciw 

liandlowi niewolnikami między Porlugalią i A n

glią zawartych wymieniono i j rszeze tego same
go dnia rada stanu ogłosiła postanowienie u- 
znające bandel niewolnikami za rozbój morski.

W sku tek  nowego traktatu handlu z Auglią 
rząd hiszpański widzi s ię  spowodowanym zabes- 
pieo*yć swoje graniee ód strony Portugali i , 
celem zapobieżenia przemycaniu składów angiel
skich do Hiszpanii. Z tego powodu jenera ł  Ra- 
dii miał już  wyruszyć na czele 12000 ko rpu
su ku północuo-portugalskiej grauicy, a na po 
łudnie, ma się udać takiż oddział wojska; skład 
nowego gabinetu jeszcze nie nastąpił; izby do
tąd zajmują się sprawdzeniami pełnomocnictw; 
dwór przywdział miesięczną żałobę po śmierci 
X ięcia Orleanu.

B E L  G I A.

B ru xe lla  1 Sierpnia.
Xiąźę Sasko-Koburg-Gotha o mało wczoraj 

podług doniesienia Gazet belgijskich, nie padł 
ofiarą niedbałości na kolei żelaznej.  Gdy X iąźę  
len wieczorem o godzinie 11 z osobnym konw o
jem z Bruxe!li do Ostendy w raca ł ,  nie ustaw io
no dobrze tak zwanego »Ewcenlrie», i pociąg 
z nadzwyczajnem uderzeniem zemknął się z k o 
lej. Zaraz potem następował zwyczajny pociąg, 
k tóryby pierwszy nieźawciduie był zdruzgotał 
gdyby go maszynista nie był na szczęście dość 
wcześnie wstrzymał. Strażnik kolei że laznej,  
który się tego niedbalstwa dopuścił, je s t  ojcem 
pięciorga dzieci i rzucił się Xięciu do nóg, a-  
by za  wstawieniem się jego przebaczenie Dy?re- 
kcyi otrzymać. X ią ię  nie odmówił mu swego 
wstawieuia się n rządu.

T  U 11 C Y A.

Konstantynopol 20  Lipca.
Według ostatnich wiadomości tu rcy  odnie

śli korzyści nad persąmi których wyparli ze 
stanowisk zajętych; ale uzbrajania się ostatnich 
dowodzą źe się na formalną zanosi wojnę. Per- 
sya żąda 50 milionów plastrów 'odszkodowania 
za odstąpione pograniczne miejsca; Tahir  ba
sza wniósł na posiedzeniu D yw anu , iż lepiej 
żądaną summę zapłacić jak w  wojnę się wdać
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Llera chociażby się nawet zwycięzko dla Tur- 
eyi skończyła ,  zawsze dziesięć razy więcej 
kosztować będzie; ale zdanie jego nieprzemo- 
gto i wojska śpieszą zewsząd ku granicy per
skiej,.

IND JE  WSCHODNIE.
Rzeczy w Afga nistauie nie odmieniły się od 

czasu ostatnich w iadom ości,  to tylko dowiadu
jem y się źe guberna to r  jeneraltiy miał wydać 
r o z k a z  do odwrotu wojsk z A fganistanu, coby 
tylko w skutek układów' nastąpić mogło.

E & o z m a i t o ś c i .

Gdy uwięziono Doktora Hayvard, d la teg o ,  
że napisał dzieje I leuryka IV. Królowa “Elżbie
t a , która dla wielu miejsc wr tem dziele bardzo 
rozgniewała się na au to ra ,  zapytała Dra Bako- 
n a ,  jednego z swoich Radzców: »Czy nie w y 
padałoby Doktora Hajyard z puwodn tego dzie
ła  o zdradę stanu obwinić?* »0 zdradę stanu 
by n a jm n ie j , N. Pani* odrzekł Bakon., »alc o 
kradzież!* »Jako? o kradzież!* zapytała zdzi
wiona Monarchini. »Nie inaczej,  o kradzież, 
gdyż 011 w' tern dziele niemiłosiernie Tacy ta o7- 
kradł.*

Zabawne nieporozumienie. W iadom o, ze 
Ludwik XVIII.  był biegtym w łacinie i przyta
czał często w  mowach swoich cytaty z klassy- 
ków rzymskich, mianowicie z swego ulubionego 
poety Horacego. Jednego razu  podczas k r y ty 
cznych chwil swojego panowania, W ezwawszy 
do siebie wielu Ministrów i Marszałków, z a 
kończył obradę temi słowy: , ,A  teraz Mości 
Panowie idźcie do swego zatrudnienia z ufno
ścią i odwagą-, czyli jak  mówi poeta: Macie 
animo. Jeden z Marszałków, dzielny wojo
wnik z  czasów Cesarstwa, ale z łacińskim ję
zykiem mniej obeznany niż z kartaczami, zbli-

źy ł się w  przedpkoju do swoich towarzyszy i 
oburzony niezwyczajną i niesłychaną popędlt- 
woscią Króla, rzekł: ,,Tegoni się przecie nie- 
spodziewał; nawet Napoleon, z którym miałem 
niejednę burzliwą scenę ,  nie używał do swo
ich sług podobnego wyrazu.* »A cóżto Król 
tak niegrzecznego powiedział*, zapytali zdziwie
ni towarzysze Marszałka. »Co powiedział ?»■ 
odrzekł tenże ,  *czyliż me mówił, wyraźnie i 
Alians , par te z , unimau.cl»

M alarz Chiński. Pewien Chińczyk będący 
naocznym świadkiem męczeńskiej śmierci jedne
go z missionarzy olirześciańskięn , był tak mo
cno. wzruszony oie zachwianym męztwcm ter 
g o i  misyonarza, źe przeszedł na wiarę chrze- 
ściańską. Wsiadłszy na okrę t  popłynął do Eu- 
lopy, i przybywszy jako  pielgrzym do R zym u, 
zaczął się do malarstwa przykładać-. Uczynił w 
tej sztuce znaczne postępy, a w Londynie w y 
stawiono teraz malowany przez niego obraz , 
który z poprawnego rysnnkn i żywego kolory
tu powszechnie jes t  wielbiony. Przedmiotem te 
go obrazu jes t:  » Śmierć' chrześciańskiego mis- 
sionarsa» której 011 sam był naocznym świad. 
k iem , i która go do przyjęcia, w iary chrześcij
ańskiej skłoniła.

P R Z Y J E C H A L I  D O  KWAKOW.fc.
Qd dnia  1 1 do dn ia  l i i  S ie rp n ia .

Sawicki Alojzy oIk , Stahowski Luclwik, W itaszc- 
w.sisi l i  a roi ob., lionfczewski Piotr ob., Potocka Ewą: 
kr., Stańko wski W alenty ob., Siemiński W incenty  
ob., ZL Polski; — Szyinczykiiswicz Konstanty ob<. 
Lubiński Xawery ob., Ci żacka Franciszka b»* , ttogusz 
Nikodem ob., Piotrowska Magdalena o b z , Ga l i c y i ;  — 
Simon Adolf, JŚlittinann A dolf ob.a Naiinaan Gollic b- 
z Pruss.

x W yjechali z  Krakowa,
H ocbediingcr Xaw.ery ob ., Łnbiński Xaw cry ob„.> 

Szym czykicw icz Konstanty ob ., Skicrkowsk* S y lw e 
ster ob ., do Pójski; —  Eeicbteiibcrg W ilh e lm , Soityk. 
H enryk ob .. Mlotlecki - P aw eł, do G alicyi; — L k le ,. 
Sćlineiclcr A d o lf, do Pruss.. 1 ,'

nntm m
H o i i i e s l e i s i e  U m e t i o w e «

S/KO 13 ,913 . — -
D y r e k c y a  P o ł d c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle N eulra Inego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, źe w jej 
depozycie znajduje się zloty Medal od osoby 
podejrzanej odebrany, kto przeto sądzi się bydź 
te g ó t  właścicielem zechce się zgłosić do Dyrck- 
aiyi Policy i w przeciągu trzech miesięcy.

Kraków d. 8 Sierpnia 1843 r.
D yrek to r  Policji-  

W o j,f a r t u .
(Ir-)  Seler. Duciłłowics.

W  dnin 16 Sierpnia 1842 r, o godzinie 9 
zrana na plac,u publicznym obok Sukiennic w 
ry n k u  głównym M, Krakowa sprzedane będą 
przez publiczną licytacyą w d r o d z e  exekucyi są
dowej prawnie, zajęte ruchomości juko to: odzież 
męzka rozmaita, parasole, damskie i męzkic 
rozmaitego galónku oraz różne malerye i t p. 
O czem chęć licytoWauia; mających ^zą.wiado- 
miain,

Kraków d. 3. Sierpnia 1842 r.

Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

W  P o n i e d z i a ł e k  z  p o w o d u  uroczys tego  ś w ię ta  Gaz .  K r a k .  nie w y j d z i e


